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T elegraficzne w iadom ości.
K o p e n h a g a .  23- Lutego. _-u 

słuchanie u króla Jmci poseł nad zw yczajuy szw edzk i ,  admirał Virgin
P a r y ż ,  24. Lutego, po południu o godz. o. Z powodu karnawału mało 

kto się pokazał na giełdzie. Trzyprocentowa renta: 70  fr. 35 cent. Akcyc 
kolei żelaznych po stałych cenach. Konsole 94,

B e r l i n ,  26. Lutego. — Najj. Pan raczył nadać członkom technicznej de- 
putacyi przemysłowej tajnym radzcom: profesorowi S c h u b e r t o w i ,  W e d -  
d i n g o w i  i Br  i k s o w i ,  stopień radzców 3. klasy.

B e r l i n ,  25. Lutego. —  Wczoraj wieczorem był bal z wieczerzą uroczy
sty karnawałowy u Najj. państwa, na który przybyło około 1400 osob zapro
szonych. T ow arzystw o zgromadziło się w galeryi obrazow i na białej sa i. 
Najj; państwo król i królowa przybyli około godz. 9. w  towarzystwie książąt 
i księżniczek na biała salę i otw orzyli bal polonezem, potem szły  kadryle w ko
stiumach, 1) kadryl oficerów batalionu grenadyerow gwardyi Fryderyka w. 
2 ) kadryl hiszpańskich wieśniaków, 3) kadryl Pompadour z czasu Ludwika A  ., 
4 )  kadryl wieśniaków bretańskich i 5) kadryl brandenburgski. Bal trwał az

^ l le r f in ,  25. L u teg o .—  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Na posiedzeniu 
onegdajszera’ izby deputowanych rozpoczęły się obrady nad projektem do 
prawa o rozwodach. Deputowany Reichensperger uczynił w niosek, aby rząd 
poprzednio zasięgnął opinii w ładz duchownych katolickich i ewamehckich
względem tego projektu. , , ,

Ponieważ postanowiono nad tyra wnioskiem głosować po ukończonych 
obradach nad całym projektem, przeto rozprawy toczyły się bez p r ^ w y ,  
w  których brali udział W entzel, Gerlach i Reichensperger. W entze wychodził 
z zasad landrechtu i m ówił przeciw projektowi, Gerlach zaś za projektem, przy
wodząc przeciw W entzlowi zasady katolickiego kościoła. Po wysłuchaniu  
ow ych trzech m ówców odroczono rozprawy nad projektem, które będą naj
więcej zajmującemi podczas obecnej sesyi.

Mówią, że baron Koller przeznaczonym dla tego został na posła austriac
kiego przy dworze berlińskim, ponieważ oba dw ory niezgadzają się w  zdaniach 
co <!o połączenia Księstw  Naddunajskich. Baron Koller obeznany jest dokładnie 
ze sprawami wschodniemi. Nie ulega powątpiewaniu, ze Prusy zgadzają się 
zupełnie z Francyą co do połączenia K sięstw  Naddunajskich. W  tej kwestyi 
podzielona jest Europa na dwa obozy: Anglia, Turcya i Austrya są przeciw
połączen iu , a Francya, Rosya, Prusy i Sardynia za połączeniem.

Jeden z korespondentów pow sz. gaz. augsb. pisze z nad granicy sardyn- 
skiej, że Sardynii przyrzekła R osya dopomódz w  rozszerzeniu jej panowania

nad Włochami. Plan ten już latem r. p. ułożono w  R osyi i udzielono go Sar-
ł •• ry j. I _ -  _  _ ! i .____________ . . . X I  » .  M . A n i  nA Q p ( i ' i o  i i  unlnmo ł a \*r t>a _zne w id u u m u a ti. dynii. Z item łącza pobyt cesarzowej matki w  Nicei, podróże dyplomatów ro-

w  temźe mieście.
Nie wiele przywięzujemy wartości do tych podszeptów dyplomatycznych  

korespondenta, być m oże, że Sardynia nie jest zadowolona w obecnej chwili 
z postępowania Francyi, ale niepodobną do prawdy zdaje się nam być rzeczą 
to , co mówi dzisiejszy N o r d ,  iż niezadowolenie Sardynii dojść miało do tego 
stopnia, że aż się zanosiło na zerwanie przyjacielskich stosunków z francyą , 
bo że Sardynia zbliża się do R osy i, niczego niedowodzi, gdy to samo robi i ga
binet tuileryjski, o którym dziś tak, jutro inaczej prawią dzienniki.

W  A ustryi zwolniono surowe przepisy pod względem udzielania paszpor
tów . Niemogły się ostać dawne surowości, bez zaszkodzenia handlowi i prze- 
m ysłow ości austryackiej. Rozporządzenie najświeższe pod tym względem w y 
dane znosi wszelkie przeglądania paszportów w ewnątrz kraju i ogranicza to 
tylko na przygraniczne urzędy, które przeglądać będą paszporty przybyw ają
cych do Austryi osób. Krajowcy zaś w  podróżach po A ustryi nie będą po
trzebowali zaopatrywać się w paszporty i wystarczą im proste karty legityma- 
cyjne.

Angielskie dzienniki twierdziły, że z układów między Feruk chanem a 
lordem Cowleyem nic niew ypłynie na rzecz pokoju, podobnego zdania był le  
N o r d ,  gdy nagle teraz zamieszcza telegraficzną depeszę, że sprawa perska za
łatwioną została i w piątek zeszły ułożono warunki pokoju. Jednym z tych  
warunków ma być, że wolno Anglii mieć konsulów po tych miastach perskich, 
gdzie się znajdują konsulowie rosyjscy.

Z Paryża donoszą, że między Francyą i Anglią toczą się układy we 
względzie wspólnego działania przeciw Chinom.

Równie doszła do Paryża wiadomość z A m eryki, iż Hiszpania zerwała 
stosunki z Meksykiem i że poseł hiszpański opuścił Meksyk.

G d a ń s k ,  25. Lutego. —  Handel nasz, który podczas wojny wschodniej i 
zamknięcia portów rosyjskich ucierpiał, podnosi się nagle. W  roku przeszłym  
zwiedziło port nasz 200  okrętów więcej, aniżeli w  poprzednim. W  ogóle za
winęło do niego 1429 okrętów. Najwięcej przybyw ało okrętów ze zbożem i 
węglami kamiennemi. Dawniej najwięcej wyprowadzano ztąd zboża, w  prze
szłym zaś roku z powodu nieurodzaju, mało przew yższał w yw óz. Natomiast 
opuściło port nasz 1427 okrętów, z tych było naładowanych drzewem 930  
okrętów, zbożem zaś, Siemionami i innemi przedmiotami tylko 284. Spodzie
wano się u nas większego ruchu handlowego po otworzeniu kanału pińskiego, 
gdy atoli jeszcze nie uregulowano żeglugi na B ugu, przeto nadzieje nasze za
wiedzione zostały. Nasi spekulanci nie tracą przecie otuchy i w iążą się w  to
w arzystw a, aby za pomocą statków parowych utrzymać żyw szą  żeglugę na

Lutnia Jana K ochanow skiego  
po zgonie tego wieszcza.

P r z y c z y n e k  literacki do piśmiennictwa Z y g m u n t o w s k i e h  
czasów, odczytany w  gronie Koła towarzyskiego na dniu 

2. Lutego 1857 r.
przez

IMOigga.

( C i ą g  d a l s z y . )

W połowie X V I. wieku Szkoci, zapewne w  sku
tek prześladowania religijnego, kraj swój opuści
wszy, przybyli do Polski, gdzie, jak w szyscy inni w y 
chodźcy podobni, znaleźli otwarte dla siebie wrota 
gościnne. Rozsiadali się tedy swobodnie po miastach 
i miasteczkach polskich, a tam przedsiębiorąc zatru
dnienia handlowe i przem ysłowe przyjmowali prawo 
miejskie; nieprzestając dlatego jednakże być podda
nymi króla swojego angielskiego. Czytamy bowiem 
w aktach radzieckich krakowskich, jeszcze pod ro
kiem 1651, że Szkoci pod przysięgą obowiązani są 
na rzecz króla angielskiego, jako subsidium podatko
we, oddawać dziesiątą część posiadanego w  Polsce 
majątku. Rodzin takich, miejskiem prawem w  Kra
kowie obdarzonych, wymienia Am broży Grabowski 
w  swoich Staroźytniczych wiadomościach o Krako
w ie, przeszło 30; między nimi: R yntow , Zutterów, 
Dundasów, Diksonów i Hojsouów.

Trudniąc się zaś handlem mianowicie bławatnym i 
fraszkowym , tudzież wyrobem  sprzętów  i narzędzi 
żelaznych, takie mieli powodzenie, że ju ż  w  końcu 
XVI. wieku krajowcy tegoż procederu, lękając się o 
sw oje utrzymanie, skargi o to wnosili przed rajców  
krakowskich: »iż ci panow ieSzoci niszczą ich swoimi 
fortylami: gdyż jeden towar niekiedy w  podwójnych  
budach przedają a nadto chłopców pod kamienicami 
zasadzają i chodzących z opałkami od gospody do 
gospody z towarami zasyłają. A  druga: że ciź pa
nowie Szoci chowają u siebie w domu krajowe par
tacze i materyi onym dodawając potym od nich to
war biorą i za coś osobnego, niby to za towar szko
cki sprzedawaj ą i tak w szystek cech niszczą«.

Rzeczy wiście,towar tym  sposobem tajemnie fabry
kowany rozsyłali oni ju ż  to taczkami, ju ż  wózkami, 
już w iększym i ładunkami po całym kraju, tak iż 
zwierzchność krajowa, biorąc w  opiekę krajowców, 
widziała się w  końcu zmuszoną do nałożenia przy
najmniej osobnego na tow ary szockie podatku, jak  
to między innymi pokazuje Statut Herburta z f  ul- 
sztyna na str. 309.

O takichźe to Szotach śpiewa także Kochanowski, 
gdy w  księdze lej Pieśni X IX . pewnej ju ż  podżyłej 
damie radzi, iżby się w  prawdziwszem przezierała 
zwierciedle, mówiąc:

Żal mi cię niebogo,

Że niemasz nikogo,
Coby cię przestrzegł!  Słuchaj ale mało 
A  po tym  u c z y ń , coć się będzie z d a ło :
Bodajże przepadło 
T o  twoje zwierciadło:
Bo tobą szali ; a t y  się nieczujesz,
Dawno się nie swej tw arzy  p rzypa tru je sz !
Popatrz  między S z o t y  
Prawdziwszej r o b o t y !
Ujrzysz tam i płeć ch ropaw ą , y  zęby 
Nie prawie b iałe,  jeno  uchyl gęby itd.

Niebyli jednakże panowie ci Szoci li tylko ręko 
dzielnikami i kupcami; byli owszem i tacy, którzy  
się także inną bawili profesyą. 1 tak pod r 1604  
czytam y, że niejakiś Jung mianowany jest: p ea itu m  
scoticorum  Suae Regiae M ajesta tu  p> aefectu s, t.j. 
przełożonym nad JKMości piechotą szkocką, z czego 
wypada, iż w  służbie króla jegomości Zygmunta III. 
był jakiś oddział Szkotów  pełniących obowiązek
w ojskow y. r. ,

Nakoniec byli i tacy, którzy, juz w  Polsce zro
dzeni i przejęci obyczajami tudzież sposobem w idze
nia rzeczy polskim, w szkołach krajowych i w j ę - _  
zyku polskim wykształceni, polubiwszy naukę, nią 
się trudnili i niepospolity w  niej osięgali stopień.

Do takich to Szkotów  musiał należeć i należał za
iste ten , o którym w  Lutni Jana Kochanowskiego
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Buga i Wiśle. Kupcy gdańscy zanieśli także prośbę do rządu naszego, aby 
postarał się u władz rosyjskich, aby tenże uregulowanie spławności Bugu p rzy
wiódł nakoniec do skutku. Bez spławności tej rzeki nie rokują sobie tych ko- 
jzyści, jakieby Gdańsk mógł odnosić z handlu z pińszczyzną.

Królestwo Polskie.
W a r s z a w a ,  18. Lutego. —  JCMość zdanie objawione w ogólnem zgro

madzeniu rady państwa w przedmiocie zmienienia niektórych artykułów  w pra
wie Najwyżej zatwierdzonem pod dniem 28. Marca 1836 r. o małżeństwie 
w  Królestwie Polskiem, najwyżej zatwierdzić raczył i spełnić rozkazał.

Za prezesa rady państwa (podp.) hr. Błudow.
dnia 5. Lipca 1857 r.

Zdanie rady Państwa. *
W ypisano z żurnalu departamentu spraw  Królestwa Polskiego dnia 16 Maja 

i ogólnego zgromadzenia dnia 11 Czerwca 1856 r.
Rada państwa, w departamencie spraw  Królestwa Polskiego i w ogólnem 

zgromadzeniu, rozpoznawszy wniesione z rozkazu najwyższego przez b, mini
stra sekretarza stanu Królestwa wspólne jego i byłego namiestnika Królestwa 
przedstawienia o zmienieniu niektórych artykułów  prawa najwyżej zatwierdzor 
nego pod d. 28 Marca 1836 r. o małżeństwie w Królestwie Polskiem, celem 
ustanowienia na nowo wspólnie z dworem rzymskim przyjętych zasadach, in- 
stancyach sądu duchownego w sprawach małżeńskich osób wyznania rzymsko
katolickiego, objawiła zdanie:

1) Celem zgodzenia przepisów prawa o małżeństwie z nowo ustanowio
nym , za zgodą dworu rzymskiego, porządkiem rozpoznawania spraw  mał
żeńskich , zamiast artykułów  78, 79, 81 i 82 pomienionego prawa, postanowić 
co następuje:

a)  Pierwszą iastancyą sądu duchownego w sprawach małżeńskich w  K ró
lestwie Polskiem, stanowią miejscowi biskupi dyecezalni, a w  archidyecezyi 
w arszawskiej, arcy-biskup ze swemi konsystorzami.

b) D rugą instancyę sądu duchownego stanowią: w sprawach osądzonych 
w pierwszej instancy i przez biskupów, — arcybiskup w arszaw ski, a w spra
wach, które były rozpoznawane w pierwszej instancyi przez tegoż arcybiskupa 
—  biskup jednej z sąsiednich dyecezyi, według poprzedniego wyznaczenia 
przez dw ór rzymski.

c)  W  razie niezgadzania się wyroków  dwóch pierwszych instancyi sądu 
duchownego, również i w  skutek apelacyi, skarg i protestacyi, rozpoznawa
nie spraw małżeńskich w trzeciej instancyi, należy do stolicy apostolskiej.

 ̂d)  Skargi na wyroki sądów duchownych Królestwa w sprawach małżeń
skich podawane będą do sądu trzeciej instancyi w konsystorzu warszawskim, 
który przedstawia takowe do Rzymu porządkiem przepisanym za pośrednictwem 
poselstwa cesarsko rosyjskiego.

2) Moc obowiązującą artykułów  69, 70 i 71 prawa o małżeństwie z r. 
1836 należałoby uchylić.

i 3) Zamiast artykułu 72 prawa o małżeństwie z r. 1836, postanowić: 
"Duchowny, któryby dopełnił obrzędu ślubu religijnego małżeństwa z prze
kroczeniem zakazu artykułem 68 Praw a o małżeństwie z r. 1836 postanowio
nego, podpadnie karze porządkowej pieniężnej i prócz tego karze kościelnej.®

Zdanie w oryginale podpisane zostało w źurnalach przez prezydującego 
i członków.

Zgodno z oryginałem: sekretarz państwa 
(podp.) W. Butkow.

Za zgodność: Minister sekretarz stanu, radzca tajny 
(podp.) J. Tymowski.

i hrabią Hatzfeldem. Po konferencyi natychmiast wysiał Dr. Kern depesze do 
swego rządu. 2

— Mówią o koronacyi cesarstwa wkrótce nastąpić mającej.
— Król neapolitański w ypraw ił manifest do rządu austryackiego, rosvi 

skiego i pruskiego, użalając się na mocarstwa zachodnie. ’
—  Dnia wczorajszego odbył się w  kościele St. Louis-en-l’Ile ślub księż 

niczki Izabelli Czartoryskiej córki księcia Adama z hrabią Janem Działyńskim 
Kardynał arcybiskup z Bordeaux przewodniczył uroczystości. Wieczorem był 
wielki bal u księcia, na którym  znajdowali się marszałek M agnan, poseł pru
ski i wiele innych znakomitych osób.

W  ostatni piątek obrała akademia na członka zewnętrznego p. Boppa 
w Berlinie na miejsce hrabiego Hammer-Purgstall.

( Z  kor. C%.) Dawno powiadział Kochanowski: »jako kto może, niech 
publicznemu dobru dopomoże.® Syn ojczyzny, tygodnik petersburgski, umie
ścił, artykuł o przedajności w Rosyi. Ja  znajduję w innem piśmie ciekawe 
szczegóły mające związek z ową odezwą do R osyan, i wpisuję je  do kore- 
spondencyi z P aryża , w tem przekonaniu, że one przed innemi wiadomostkami 
prym zawsze dzierzyć powinny. «Naj wyraźniejszą dotąd z reform , którą tak 
prowiecye jak  Królestwo Polskie p rzyjęły  z prawdziwa radością, jest ta , źe 
rząd zwrócił nareszcie uwagę na straszliwą, a za ks. Paskiewicza tolerowaną 
i prawie ośmielaną przedajuość urzędników. W zrosła ona do takich rozmiarów, 
ze w  żadnej literalnie sprawie administracyjnej, a nawet sądowej, nie można 
było bez zapłacenia tych panów, rachować na sprawiedliwą decyzyą, często 
nawet doczekać się jakiejkolwiek. To ulepszenie przedewszystkiem trzeba przy
pisać cesarzowi Aleksandrowi. Jednak i ks. Gorczakow w płynął nie mało na 
oczyszczenie królestwa z tej fatalnej zarazy. Trzeba oddać sprawiedliwość no
wemu namiestnikowi, że głównie a może i wyłącznie, szuka w urzędniku cha
rakteru , a skoro tę znajdzie, ju ż  do jakiej bądź administracyi sądzi go być zdol
nym. Odsunięto kilku z koraisyi spraw  wewnętrznych zniesławionych w yż
szych urzędników; zamianowano dyrektorem wydziału prżemysłu byłego gu
bernatora wołyńskiego, a dyrektorem wydziału spraw  duchownych p. Solni- 
ckiego, człowieka znanego zarówno z zacności charakteru jak  i z usposobienia. 
Dzięki wojnie wypowiedzianej systemowi przedajności, .musiały także W  zna
cznej części wypróżnić się więzienia cytadeli warszawskiej; ustały zatem spe- 
kułacye urzędników komisyi śledczej, często dla tego aresztujących, źe któryś 
z nich zeszłej nocy zgrał się w  karty, lub chciał sobie zapewnić miłość zgra
bnej baletniczki, Do powyżej wyliczonych zmian urzędników, z których mo
żna się spodziewać jakiejś korzyści do królestwa, trzeba przydać zniesienie ucią
żliwej opłaty paszportowej, z której i miasto Kraków mogłoby korzystać, od
nawiając nie tak dawne z sąsieduiemi powiatami stosunki. W  rzeczach kościoła 
istnieją dotąd wszystkie srogie ukazy, wolność sumienia tak mocno obrażające. 
Z ulepszeń w tej gałęzi poczynionych, je s t do zacytowania norainacva trzech 
biskupów.®

Wiecie ju ż  z dzienników, że kilka dni temu, zbliżył się nagle pewien mło
dzieniec do przechadzającej się w ogrodzie cesarzowej, marząc zapewne w sza
leństwie swojem ową pieśń Szyłlera: ..Pocałunek je j , och nektar boski®. I wie
dział, źe mu ta płochośc nie ujdzie bezkarnie. Zeby go z niej wyleczyć, do
radzono mu podróż do W łoch. Łaskawszego nie mógł się spodziewać prze
baczenia.

Chceciez, wiedzieć jaka je s t zemsta p. Millaud milionowego panka, właści
ciela P r e s s y  paryskiej-i brukselskiej, za obrazę, którą przyjąć do swej osoby 
z ty lu  komedyi, fellietonów wymienionych przeciw spanoszeniu się dorobkie
wiczów; oto daje olbrzymi obiad w sali zbudowanej na ten cel w ogrodzie obok

— Przez rozkaz dzienny cesarski z d. 20. S tycznia, za wysługę lat pod- P j  • -P i Georges. Zaprasza nan wszystkich pisarzy, li
że®™; nn®  nJvnv  n „ rl„reki™., L u . L i  teratow, dziennikarzy, słowem wszystkich, których w Almanachu znajduje

z tytułem homme de lettres. W  zaproszeniu Al. Dumasa syna, dodał zape
wnienie, że śród biesiadującego grona nie napotyka JanaG iraud, bohatyra ko-
medyi O n n c ł i n n  rl* A r>rr/łrsf., M n */% i-„ : „ 1 . _____ :  I _: _  > • • a  s \ r \  r \ r \ / \

nego płockiego, radzca koleg. Rylicki; radzca koleg., p. o. dyrektora gimna- 
zyum gub. lubelskiego Skłodowski; radzcy dw oru, starszy nauczyciel gimna- 
zyum piotrkowskiego, asesor kolegialny Skurzyński; asesora kolegialnego, 
starszy nauczyciel gimnazyum lubelskiego, radzca honorowy Jezierski, wszy
scy ze starszeństwem.

Prancya.

j i »la Question d:Argent«. 
franków.

Na tę ucztę jak powiadają, poświęci 100,000

W  Genewie przyszło do pojedynku" między pułkownikiem węgierskim 
Asztalos a polskim M —  z Bordeaux, chwilowo w tem] mieście bawiącym. 
Wszelkie usiłowania przyjaciół pułkownika, by zagodzić tę sprawę z natury
S W ft l f t !  HnSP. Kłfłha P  A n  t  ® 1 n nnnnnln ń n  JnL U __ _____ 2 .’ ____. P a r y ż ,  22. Lutego. — Spraw a newszatelska nierozwikla się tak prędko, swojej dość błahą, były'nadarem ne. P. Asztalos upornie źądałhonorow ei roż'-

jak  się zdawało zrazu, lubo me trzeba wątpić, aby w dobry sposób się nie praw y i życiem ten upór przypłacił. S trony pojedynkujące umówiły się iż na 
miała skonczyc. Ciągle nad ni» nmp.iia x~ri_;5 . r -*v J .. .
w  ministerstwie spraw

e nad nią pracują, wczoraj odbyła się konfereneya przypadek śmierci, obaj stający na plac, będą mieli przy sobie napisane listy, 
zagranicznych między hrabią W alewskim, Dr. Kern w których, żeby zmyślić sąd powszechności, iż dobrowolnie śmierć sobie za-

wspomiua Miaskowski do którego cały ten wiersz 
wystosował i któremu tęż Lutnię w wierszu zaraz 
następującym w  następujący ofiaruje sposób:

W i e r s z  za  w ie r s z ,  ale p o s y ła m  ci tak i,
Źe  le d w ie  godzien  w n iś ć  m ię d z y  tw e  b ra k i ;  
G odzien y  p o d ły c h  P o e tó w  p rz y g a n y ,
Coz t y c h ,  co P h o e b u s  m a  j e  za  h e t m a n y ?

J e d n o  iź L u t n i a  ta  z w ro n e g o  gaju ,
Co p r z e d t y m ,  j a k o  s łodk i  s ło w ik  w  M aju ,
N a tęp s ze  ucho  b u d z i ł a ,  dziś  płacze  
A  w e  d rz w i  tw o je  w  t y m  s m ę t k u  k o ła c ze :

Y  z tej j ą  m ia ry  p rzy jm ie s z  t y  n aw ięce j ,
Ze z p i s o r y m ó w  tak w ie le  t y s ię c y  
P ió r a  chce T w e g o  y  obra ła  Ciebie,
J a k o  z D a w i d e m ,  m is t r z  jej śp iew a  w  niebie!

Lecz któż je st ów Szkot, do którego Lutnia czar
noleska sama się wprasza, kto ten poeta do którego 
mistrz ju ż  w niebie z Dawidem wiekujący, drogę jej 
wskazuje?

Nazywa go Miaskowski w dedykacyi tegoż wier
sza: A n d rz e je m  L o e c h o w ic e m , S z k o te m .

W ięc—jakiś Andrzej Lechowicz, dziś całkiem pra
wie nieznany, obok tylu znakomitych jeszcze podziś- 
dzień wieszczów zygmuntowskich, miałby się wyda

wać Miaskowskiemu najgodniejszym Lutni Kocha
nowskiego dziedzicem? To chyba tylko z grzeczno
ści, chyba z owej, panegiryzmem ówczesnym trącą- 
cej, chęci wy wzajemnienia się: kompiimentem zakom- 
pliment! Nie kto inny bowiem, tylko Loechowic w ła
śnie napisał był ową chwalbę na Miaskowskiego, któ- 
rąśm y wyżej przytoczyli, zaczynającą się od słów:

M iask o w sk i !  K u ja w sk ie j  n o w e  św ia t ło  s t r o n y !
K t ó r y ś  po lsk i  A m p h io n  itd.

A zatem wypadało zapewne nie komu innemu, tylko 
Loechowicowi nawzajem przysądzić Lutnię Jana Ko
chanowskiego, kiedy szukała dla siebie dziedzica!

Lecz Miaskowski, ów szczery, praw y i praw do
mówny miłośnik sław y narodow ej, ów poważny a 
rzetelny w uczuciach swoich pisarz, ów poeta od 
późniejszego panegiryzmu jeszcze daleki,— miałźeby 
się on tu, gdzie chodziło o takie świątości narodowe, 
dopuścić takiej lekkości? Miałźeby sławę narodową 
narażać na szwank dla przyjaźni lub celów osobi
stych? Nie, zaiste! Temu wręcz zaprzeczyć należy, 
a za rzetelność przeczenia tego nietylko charakter 
Miaskowskiego ręczy, w którego bliższe rozpoznanie 
z obawy znużenia szanownych słuchaczy wprawdzie 
tu wdawrać się nie możemy, lecz także sposób postępo
wania w podobnym razie na innych przykładach ja 

wnie okazany. Chwaląc bowiem »sławnej pamięci 
księdza Szymona Szurzyńskiego plebana dolskiego, 
z którym , jako z sąsiadem, w ściślejszych zostawał 
stosunkach, tak o nim mówi w Części II na str. 156: 

. . .  w y so k ie  i d ru g ie  z d o b i ły  go d a ry ,
K tó r y c h  i Śm ie rć  p łaka ła ,  k ładąc  go na  m a r y !
R z e w n i ł  ją  rzadki  dow cip  y  w  bogatej g łow ie  
Ż y w a  pamięć,  że  i P h o e b u s  ró w n e j  m u  nie p o w ie ;  
R z e w n i ł  j ą  m iód  w  j ę z y k u ;  a m b ro z y ą  w onne  
R ze w n i ło  n iem nie j  p ió ro  y  do M u zy  s k ło n n e !

A był to pisarz Juszyńskiemu właśnie również mało 
znany, jak Loechius.

Podobnie sławiąc talent Szymona Szymonowicza, 
tak do niego pisze w Części II na str. 110:

. . . t w o j e  s ie lank i  w s t ą p i ły  też do mnie ,
K tó re  b ę d ą  k w i tn ę ły  y  teraz  i po  m n ie !
T w o j e  kózki le szczynę  tu  d ługo  g ry ś ć  b ę d ą  itd.

A był to poeta, którego Miaskowski tak wysoko ce
nił, mimo niemile dla siebie Pegazowe ody jego i pa- 
negiryki łacińskie, iżby się czuł szczęśliwym, jak 
mówi, "gdyby Stępak jego sielski, wytchnąwszy 
w jego stajni, choć włos z swej grzyw y u niego zo
staw ił, lub podkowy stalonej choć ślad tylko w y
raził!® (Dok. nas t)
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dali. P u łk o w n ik  Asztalos z p o d o b n y m  listem z o s taw io n y  b y ł  w  p rz y le g ły m  
lesie g e n ew sk im ,  gdzie  się p o jed y n e k  o d b y ł ,  ale p r a w d z iw a  tajemnica ry c h ło

n a  j a w  w y sz ła .
Austt'ya.

P o d łu g  no w eg o  s ta tu tu  u rząd za jąceg o  a rm ię ,  kance larya  w o jsk o w a  cen 
t ra lna  za im uie  sie w y k onan iem  ro z k az ó w  cesarza  ja k o  naczelnego w o d za  vvojsk 
a zarazem  za jm uje  się cen tra lnym  kierunkiem i nadzorem  nad  całą  s łu ż b ą  
w o js k o w ą  w  n a jw yższe j  jej  s fe rze :  «  tern s ta n o w isk u  sw o jem  pośredn iczy  
w  biegu czynności m iedzy  naczelną kom endą  armii a cesarzem w e  w szys tk ich  
ty ch  n rzv D ad k ach , gdzie mniejsza  w a żn o ść  p rzedm io tu  m ew y m a g a  b ezp o ś re 
dniego wdania  się JC M ci ,  także kance larya  ta zaw iadu je  sp ra w a m i  organ .zacy i  
armii P o c z ąw szy  od 8ej klasy d y e t ,  całe personale  w o jsk o w e  p o d  je j  zostaje  
rozrzadzalnością .  P rz e ło ż o n y m  tćj kancelaryi j e s t  p ie rw szy  jen e ra ł  ad ju ta n t  
JCMci i a rmii ,  k tó r y  zasiada na  radzie m in is t ró w  i rep re z en tu je  tam  s p r a w y

m enda arm ii ,  w  której się skupi .  -  .. -
całego zar-zadu armii. S z e f  naczelnej kom endy  armii m a  p r z y  sobie bioro p re z y -  
dyafne do zała tw ien ia  w szys tk ich  s p r a w  ta je m n y c h  lub szczególnie w ażn y ch .  
D o załatwienia  bezpośredn io  rozm aitych  m il i ta rnych  a d m in is t racy jn y ch  i s ą d o 
w y c h  gałęzi s łu ż b y ,  mieści się w  naczelnnej komendzie  2 / w y d z ia łó w  liczbami 
bieżącemi oznaczonych. Z  ty ch  p ierw sze  2 2  łąc zą  się w 8  se k c y j ,  a te z n o w  
w  4  j lu e  d y rek ey e  Ostatnie 5 w y d z ia łó w  sk ła d a ją  senat  n a jw y ż s z y  są d o w o -  
w o j s k o w y  pod "przewodem p re zy d e n ta  i w icep rezy d en ta .  W e w n ę t r z n y  p o -  
j  • i i »• i  i . ,  i o c f • \ f np7p) ni k** h i n r n  n r n w H v . * ł l n f t  i l n a  H v -

służba  s tadnm  i poc iągów, 4. p r a w o d a w s tw o ,  adm in is t racya  i s p r a w y  osobowe. 
II. sekcyc. 5. k w a te rm is t rz o s tw o ,  6. k w a te ru n k i ,  d y re k e y a  k an ce la ry jn a ,  a d 
m in is t racy a ,  oddział p io n ie ró w  i flotylli,  s p r a w y  d u c h o w n e ,  —  b) j ln a  d y r e 
k eya  a r ty lery i .  III. sekeya. 7. s p r a w y  o so b o w e ,  kon ie ,  s łu żb a  o g ó ln a ,  8. 
s p r a w y  ekonomiczno - polityczne.  IV. sekeye. 9. u zb ro jen ie ,  10. proch  i s a 
l e t ra ,  —  c) j ln a  d y re k e y a  inżyn ie ry i .  V. sekeya.  11. s p r a w y  o sobow e  i s ł u 
żba  o g ó ln a ,  12. s p r a w y  ek o n om iczno-po l i tyczne .  VI. sekeya. 13. n a d z w y 
czajne b u d o w le ,  13. z w y cz a jn e  b u d o w le ,  — d )  j lna  d y r e k e y a  s p r a w  g o s p o d a r 
czych. VII. sekeya.  15. r a c h u n k o w o ś ć ,  16. zaopatrzeu ie  w  ż y w n o ś ć ,  17. 
u zbro jen ie  i u m o u to w an ie ,  18. s łu żb a  z d r o w ia ,  19. k o m isa ry a t  w o je n n y ,  ka-  
so w o ść ,  op ła ty .  VIII.  sekeya.  20 .  w e teran i  i inw a lidz i ,  21.  pogran icze  w o j 
s k o w e ,  22.  z a k ła d y  w y c h o w a n ia  w o js k o w e ,  — e) n a jw y ż s z y  sena t  s ą d o w y  
w o jsk o w y ,  23 .  do 27 .  sąd o w n ic tw o  w ojskow e.  . , . .

—  G a z .  p o w s z .  a u g s b .  p oda je  w  liście z P a r y ż a  niejakie w y ja śn ien ia  
tyczące  się ow ego  ta jnego  t r a k ta tu  f r a n c u sk o -a u s t ry a c k ie g o ,  k tó ry m  miano 
A u s t r y i  zabespieczyć jej  posiadłości włoskie. W ia d o m o  p o w szechn ie ,  m ó w i 
k o re sp o n d en t  tej gaze ty ,  że m isya  j e n e ra ła  aus try ack ieg o  hr.  Crenneville  w  P a 
r y ż u  w  r. 185 5  miała na  celu u m ó w ić  się p o d  w zględem  w spó lnego  p lanu w o 
jen n eg o  p rzec iw  R o sy i .  W  ty ra  celu hr.  Crenneville  p rz e d ło ż y ł  p lan w y g o to 
w a n y  p ierw otn ie  pr. fzm. bar. H e s s a ,  k t ó r y  za  p o d s ta w ę  dzia łań  b ra ł  arm ię  
z ło ż o n ą  z miliona ludz i ,  p o ło w ę  ich miała s taw ić  A u s t r y a  a d ru g ą  p o ło w ę  p a ń 
s tw a  zachodnie .  G d y  A nglia  zaledwie zdoła ła  z t ru d n o śc ią  zape łn iać  braki 
sw o je  w  K r y m ie ,  p rze to  nie b y ł a b y  w s ta n i e  ani czw ar te j  części p rzy p ad a jące j  
na  oba m o ca rs tw a  siły  zbrojnej w y s ta w ić .  Cesarz L r a n c u z ó w  zmienił  p ro jek t  
a u s try ack i  w  ten sposób ,  że cala siła p a ń s tw  sp rz y m ie rzo n y c h  miała  w y n o s ić  
6 0 0 ,0 0 0  ludzi.  G d y  w sza k że  p rz y ję c ie  tego p ro jek tu  francuskiego b y ło b y  
zmusiło  A u s t r y ę  do śc iągnięcia z VVioch znacznej części w o jsk  s w o ic h ,  ab y  
je  postaw ić  naprzec iw  całej sile rosyjskie j  na g ran icach  Polski i S iedm iogrodu ,  
p rzeto  gabinet  wiedeński nie w p r z ó d  chciał na to p r z y s t a ć ,  dopóki  posiadłości 
je g o  włoskie  nie b ę d ą  zabezpieczone. W t e d y  d w ó r  francuski  u roczyśc ie  p r z y 
rz ek ł  u t rzy m an ie  całości A u s t r y i  w e  W ło s z e c h  na m ocy  t r a k t r a tó w  r. 1815 ,  
a skutkiem tej moralnej rękojm i b y ło ,  że k iedy  r z ą d  sa rd y ń sk i  po  konferen-  
cyach  p a rysk ich  coraz  zaczepniej w y s tę p o w a ł  p rzec iw ko A u s t r y i ,  gab ine t  f ran 
cuski w  ciągu lata 18 5 6  dał d w o ro w i  p iemonckiemu poufne  ostrzeżenie  w  fo r 
mie n o ty  u s tn e j ,  a b y  tej polityki zan iechał,  g d y ż  w  p r z y p a d k u  w o jn y  m iędzy  
A u s t r y ą  a S a r d y n i ą ,  ta  ostatnia nie może się sp o d z iew ać  pom ocy od F r a n c y  i. 
P o n iew aż  u k ład y  h r .  Crcnnevilie  w y łą cz n ie  z F r a n c y ą  b y ły  p r o w a d z o n e ,  p rze to  
ł a tw o  z rozum ieć ,  dla czego F r a n c y a  ty lko  da ła  rę k o jm ię ;  wsze lako  rz ąd  f r a n 
cuski o wszys tk iem  zaw iadam ia ł  A n g l ię ,  a p rze to  rzeczona  ręko jm ia  b y ła  z wie
dzą Angli i ,  a okoliczność ta u w a ża n a  ze s tan o w isk a  d y p lo m a ty czn eg o  n iem a łe j  
je s t  wagi.

H is z p a n ia *
Z M a d r y tu  pod 19ym  Lutego  p iszą:  K ró lo w a  dopiero  w  P a ź d z ie rn ik u  

w y jedz ie  do Andaluzyi.
M a d r y t ,  18. Lutego. —  Przeszłe j  niedzieli postanowili  N a rv aez  i koledzy 

j eg o  u su n ą ć  z gabinetu ministra w o jn y ,  i książę  u d a ł  się do p a łacu  zaw iadom ić  
k r ó lo w ę ,  że nie podobna  dłużej za t rzy m a ć  w  u rz ę d o w a n iu  markiza  z K o n s ta n -  
cyi. K ró lo w a  okazała się n iety lko sk łonną  do p rz y ję c ia  tego postanowienia ,  
i do w yzn aczen ia  na  miejsce jego  jen e ra ła  R ik e ro ,  ale żąd a ła  n a w e t  d e k re tó w  
do podpisu .  N arvaez  kazał więc w y g o to w a ć  rzeczone d o kum en ta  i zaniósł j e  
do kró low ej.  P r z y  tćj sposobności o św iadczy ła  k ró lo w a ,  że n ieskończy  się na  
jedne j  d y m is y i ,  i że w ie ,  iż i on chciałby się z m in is te rs tw a  p o zb y ć  innych  
cz łonków ,  i że dla tego u w a ża  za rzecz na js to so w n ie jszą  całe m in is te rs tw o 
zmienić.  N arvaez ,  zgadza jąc  się z zdaniem k ró lo w e j ,  zg rom adzi ł  r ad ę  mini
s t ró w ,  i p ro p o n u jąc  usunięcie  z gabinetu  całego m in is te rs tw a ,  d o d a ł ,  że przez  
to dogadza się życzeniu  k ró low ej Pan i .  — P o  ty m  w n io sk u  m inistra  p r e z y 
denta  podniósł  się pan Nocedal w  te s ło w a :  »Dobrze wiem, co się dzieje w  p a 
ł a c u ,  i nie j e s t  mi ta jn e m ,  w  jak ich  s łow ach  k ró lo w a ,  k tó rą  niech B óg  b ło g o 
s ła w i ,  ob jaw iła  sw e życzen ie ,  a b y ś m y  się w szy scy  podali do d y m isy i ;  nie 
j e s t  mi także obcem,^ na kogo z w r ó c o n ą  j e s t  uw ag a .  R ó w n o cześn ie  doszła  
mnie  w ia d o m o ść ,  której pew nie  nie zna s z a n o w n y  nasz  p re z y d e n t ,  że zaraz  
po  usunięciu teraźniejszego gab ine tu  hr.  L u ce n y  o t rzy m a  polecenie u tw o rzen ia  
nowego .  I rzynajm nie j  odebrał  polecenie ,  a b y  b y ł  na p o d o b n y  w y p a d e k  
p r z y sp o so b io n y .y  Minister  s p ra w  w e w n ę t r z n y c h  po tw ierdz ił  to,  co powiedział ,  
pismem. Książe Valencyi pod takicmi okolicznościami cofnął  sw ó j  wniosek. 
R zeczy  zostaną  po d aw nem u.

Cfrecya.
Z A t e n  pod  14. L u teg o  d o n o sz ą ,  że senat  odrzucił  porozumienie  się m o 

c ars tw  op iekuńczych  co do położenia  f inansów, i że m in iste rstwo po naradzen iu  
się zawiadomiło  p a ń s tw a  o tej o p ozycy i  sena tu .

A z y  a .
Do N o r  d a  p iszą  z P a r y ż a  pod d. 19. L u te g o ,  że cesarz F ra n c u z ó w  p o 

średn iczy ł  w  sp raw ie  perskiej na  k o rz y ść  Anglii.  Z w r o t  ten zostaje w  z w iąz k u  
z u m o w ą  m iędzy  A ng l ią  i F r a n c y ą  z a w a r t ą  w zględem  połączenia K sięstw  Ń ad -  
dunajskich ,  p ierw sze  bowiem m oca rs tw o  zobo w iąza ło  się zrzec  się sw ego w m ie 
szania  s ię ,  jeżeli F ra n c y a  podejm ie  się pośredniczenia  w  sp raw ie  perskiej __
N o r d  z resz tą  sam p o w ą tp ie w a ,  a b y  pogłoska  ta b y ła  p ra w d z iw ą .

P r a s a  p a ry sk a  a na czele jej  P a y s  i P a t r i e  d o k ład a ją  wszelkich s tarań 
a b y  w y s ta w ić  s p ó r  perski na d ro d ze  ro z w iąz an ia ,  że  nie m ożna  pow ą tp iew ać '  
że rz ąd  francuski ma w  ty m  względz ie  na jlepsze  chęci.  P o su n ię to  się tak dalece 
iż zaprzeczono  n a w e t  czy n y ,  j a k  np. ogłoszenie  w o jn y  św ię te j ,  chociaż akt  ten 
m ożna  b y ło  czy tać  w N o r d z i e .  P o d łu g  N o r d  a ,  k tó r y  ma poufnego sobie 
w  F e r u k  chan, p rz y ta cz a  i dziś daw nie jsze  sw o je  twierdzenie ,  że P e r sy a  w te n 
czas z aw rz e  pokój,  g d y  Anglia  sw o je  w szy s tk ie  p re te n sy e  porzuci.  W  tej sa 
mej m yśli  u łożone  są  akta  g aze ty  n ad w o rn e j  teherańskiej.  D yp lo raacya  tehe- 
rańska  i ro sy jsk a  u w a ż a  u k ład  z ro k u  1 8 5 3  za^n iew aźny ,  bo n ig d y  ze s t ro n y  
Anglii nie b y ł  p o d p is a n y ,  i w y p r o w a d z a  z tą d  wniosek dalszy , że Anglia  nie 
ma p ra w a  w y p o w ia d a ć  P e r s y i  w o jn ę  o z łamanie tego u k ładu .  J e s t  rzeczą  pe 
w n ą ,  że  r z ą d  angielski n ig d y  nie podpisa ł  tego u k ła d u ,  t a k ,  że na  nim j e s t  
ty lko  je d n o s t ro n n y  podpis  szacha perskiego.

Kronika miejscowa.
Z P l e s z e w s k i e g o .  —  Na dn iu  15 . 'b .  m. o d b y ł  się w  P leszew ie  tęa t r  i 

bal na k o rz y ść  ubogich. Z naczna  k w o ta ,  k tó ra  z tąd  w p ły n ę ła  do kasy  t o w a 
r z y s tw a  ś. W incen tego  a P a u lo ,  chlubnie  św iadczy ,  że w spółczucie  dla nędzjr  
i g o to w o ść  niesienia pom ocy  nie obce są  zamożniejszej społeczności w  naszej 
okolicy. Pom inąć  przecie milczeniem n iem ożem y zaćhow anie  się w  t o w a r z y 
stw ie  zg rom adzonem  w  celu tak  w z n io s ły m , j ed n e g o  m łodzieńca, k tó r y  do p o 
pełnionej n iegrzeczności łącząc  niegrzeczność  jeszcze  w ię k sz ą ,  na bardzo  d o 
tk l iw ą  p ró b ę  naraz ił  dz iw nie  n ie w z ru sz o n ą  c ierp liwość chrześc iańską  z n a j 
du jącego  się w  tem źe samem z g ro m ad zen iu ,  z te jże  samej szlachetnej pobudki ,  
innego młodzieńca do b reg o  w y c h o w a n ia  i grzeczności pełnego. M a m y  w a d y ,  i 
tak j u ż  do sy ć  liczne, n iep o m n aźa jm y ż  ich kastowem i!  a lbowiem nie w a d y ,  ani 
b ezkarność  ich s tan o w ią  o w y ższo śc i  człowieka. P os tępek  w p ra w d z ie  w s p o -  
m niony  m łodością  un iew in n ićb y  m o żn a ;  ale w  czem znaleść  usprawiedliw ienie ,  
że ludzie d o jrza l i ,  ludzie p o w ażn i  i p o w a ż a n i ,  nie ty lko  nie skarcili o b raża jące 
go, ale o w szem  p r z y  zimniejszej n a w e t  ro z w ad z e  w  sądzie  o w spom nionem  
zdarzen iu  w  obron ie  j e g o  stawali .

W  imieniu miłości b ra terskiej  i m iłosierdzia zgrom adzil iśm y s ię ,  —  i cóż 
b y ło  m iędzy  n a m i?  D u m a ,  d uch  n iezgody  i rozdw ojen ia .

Mazmaite wiatimmaści.
—  W  N ewcas tle  w  Anglii  b u d u ją  teraz  m os t  że lazny  pod  kolej żelazną 

w  In d y a c h  w schodnich .  M o s t  ten ma bez m ała  milę angielską d łu g o śc i ,  j e s t  
o 19 s łupach  ro z p ię ty c h  lukam i na  115  stóp .  P rzezn aczo n y m  on j e s t  na rzekę  
S ao n ę  w p a d a ją c ą  do Gangesu.  Ma on  d w a  pom osty ,  w ie rzchn i  p o d  kolej ź e -  
sa z n ą ,  spodni 2 6  s tóp  niżej dla p ieszych  i lek tyk.  K a ż d y  łu k  w a ż y  1 2 0  be 
czek o k r ę to w y c h ,  i pod  c iężarem 3 6 2  beczek ug ina  się ty lko  2  cale. C a ły  
m ost  u k o ń c zo n y  będzie  w  Anglii i u s ta w io n y ,  a po rozeb ran iu  go, powieziony  
będzie na  o k rę tach  do Indyj .

—  G a z .  T r y e s t s k a  podaje  w  listach z M ed y o lan u  nas tęp u jące  m ięd zy  
innemi z d arzen ia :  M ilionow y hrabia  E. S.  po tom ek jedne j  z n a js ta ro źy tn ie jsz y c h  
rodzin p o ją ł  w  m a łżeń s tw o  có rk ę  ubogiego m a la rza ,  mimo o p o ru  ze s t ro n y  
sta rego  s t ry ja .  H is to rya  tego ożenienia  j e s t  p ro s ta  a za jm ująca .  H rab ia  zw ie 
dzał  p raco w n ię  m alarza  i u j rza ł  w  niej ob raz  p rzed s ta w ia ją cy  E d y p a  i A n t y 
gonę. W  oczach córki  ś lepego k ró la  m alowała  się tęsknota ,  k tó ra  h rab iego  nie
s łychan ie  zajęła .  »T o  p łó tn o  — rzekł  m a la rz —je s t  obrazem  mojej przyszłości .  
Jak iż  los czeka mię na s ta ro ść ?  ch y b a  t e n ,  że mię m oja  có rka  p ro w ad z ić  b ę 
dzie, i j ak iż  los j ą  czeka?s H rab ia  k tó reg o  tw a r z  A n t y g o n y  zachw yc iła ,  z w r ó 
cił się do o ry g in a łu  i o f ia row ał  córce  m alarza  sw o ją  miłość i rękę.

— Dziennik w ęgiersk i  R e l i g i o  d o n o s i ,  że L iszt  zos ta ł  braciszkiem f ran 
ciszkańskim. B aw iąc  w  Peszcie  w  W rz e śn iu  r. z. na obiedzie d a n y m  w  refekta
rz u  OO . F ra n c is zk a n ó w  s ł a w n y  ten m u z y k  o św iad czy ł  chęć  wpisania  się do 
b rac tw a ,  czemu też  stało się zadosyć.

Wiadomaści ariysiyezne.
Do W a r s z a w y  ma p r z y b y ć  n iezad ługo  p. H ieronim  Salom ońsk i,  nasz 

w spó łz iom ek  i znakom ity  śp ie w a k ,  b ę d ąc y  rod-em z K ra k o w a .  A r t y s t a  ten, 
k tó rem u  j u ż  cała A m e r y k a  o g ó ln y  poklask o d d a ła ,  r z u c o n y  w  ro k u  1 8 3 8  do 
tej części ś w ia t a ,  nie ty lko  nie z ap rzes ta ł  kształcić  swej zdo lności ,  lecz n a w e t  
w  kro tce  z y sk a ł  w p o ś r ó d  tego obcego n a r o d u ,  szacunek j ak o  człowiek i u z n a 
nie j ak o  a r ty s ta :  o t r z y m a ł  o b y w a te l s tw o  S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch ,  i miejsce 
w  operze  włoskiej w  N o w y m - Y o r k u ,  j a k o  p ie rw szy  ba ry ton .  N as tęp n ie  d a 
w a ł  koncerta  w  N o w y m - Y o r k u ,  w  A lb an y ,  w  Bostonie i w innych  miastach 
S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h , gdzie  b y ł  s łu c h a n y  z p rzy jem nośc ią  przez  z n a w c ó w ,  
p r z y jm o w a n y  oklaskami przez  p ub l iczność ,  a zaszczytnie  w sp o m in a n y  w  miej
s c o w y c h  dziennikach. Z n u d z o n y  c iągłą  w ę d r ó w k ą ,  osiadł w  Bostonie i kie
r o w a ł  m ie jscow ą  szko łą  ś p i e w u ,  w y s tę p u ją c  zarazem  w koncertach  z p rze je 
żd ża jący m i s ł a w n y m i  ar tys tam i.  M ieszkańcy Bostonu  ocen iw szy  z n ak o m ity  
talent w  sw oim  n o w y m  sp ó io b y  w atelu  i chcąc mu d o pom ódz  do ostatecznego, 
w y k sz ta łcen ia  s ię ,  w ys ła l i  go  w  r. 1 8 5 0  kosztem publicznym  do W ło c h ;  za co 
a r ty s ta  c h o w a  doz£ 
szeeh ,  a mianowicie  
p o d  k ierunkiem  na js ław nie js  u  _ 
k tó reg o  w y so k o  b y ł  ceniony. Kilka r a z y  dał się tam s łyszeć  publicznie, a 
śp iew  j e g o  obsypali  pochw ałam i sp r a w o z d a w c y  w dziennikach 1’A r t c  i G i o r -  
n a l e  d i  F i r e n z e .  Na począ tku  zeszłego roku  zrobił  a r ty s ty c z n ą  w ycieczkę  
do P a r y ż a ,  gdzie dał kilka k o n c e r tó w  i w ieczorów  m u z y k a ln o -d ra m a ty c z n y c h  
w ra z  ze znanym i śpiewaczkam i Grisi i Dorvil le ,  o raz  ze s ł a w n ą  a r ty s tk ą  A d e -



laidą Ristori. Sprawozdania z danych tam koncertów, oddają mu wielkie po
chwały. W róciw szy do Florencyi, zaangażowany został jako pierwszy bary
ton do opery miejscowej na cały bieżący karnawał. Lecz pragnąc od dawna 
odwiedzić miasto rodzinne Kraków i kraj ojczysty, i dać poznać swoj talent 
rodakom, a zachęcony do tego przez kilka znakomitych osób, zerwał umowę 
z przedsiębiercą opery florenckiej, i przybył przez W iedeń do Krakowa,_zkąd 
zamierza udać się do Lwowa i W arszawy. ^  (K- W-)

Wiadomości literackie. . ..
W a r s z a w a .  — P. Antoni W ieniarski, autor zajmujących powieści na 

tlemiejscowem osnutych, oraz dwóch krotochwil: »Ulicznik warszawski« i »Nad 
W isłą«, odznaczających się interesującą treścią i moralnemi tendeneyami, cią
gle z zadowoleniem na scenie tutejszej i za granicą przyjm owanych, napisał 
nową komedyę ze śpiewkami we 3ch aktach, pod tytułem : »W arszawiacy•< 
i »Hreczkosieje«. Praca ta nowa, jak  widziemy, większego scenicznego roz
m iaru, jest ju ż  na repertuarze Teatru rozmaitości; grać mają w niej najlepiej 
arrtyści nasi: Żółkowski, Panczykowski, i inni.   K. w-

(N a d esła n o .)

Andrzejowi Niegolewskiemu.
(Makii. ks. I I , rozdz. 1,  w. 19.)

Jako w świątyni niegdyś Salomona
Święty był ogień w ziemi zagrzebany’,

Aby, gdy błyśnie chwila upragniona,
Kościół na nowo mógł bydź budowany;

T ak , drogi mężu! Ciebie dziś chowamy,
Któryś płomiennem był ogniskiem właśnie;

Skarb narodowy' zwłokom powierzamy,
Bo w Tw ych popiołach ogień ten nie zgaśnie.

Będziesz potomkom jako wzór przyświecał,
W  sercach zwątlałych płomień św ięty wzniecał!

T a d e u s z  W o la ń s k i ,  
weteran lekkiej jazdy niegdyś gwardyi cesarskiej.

Wiadomości handlowe.
B e r l in ,  25. Lutego.

Pszenica 5 0 —81 tal.
Żyto 4 2 —-Jj tal., na Luty 4 2 f —\  tal., na Luty Marzec 42 j — -j- tal., na 

dostawę wiosenną 4 3 |— j  tal., na Maj Czerwiec 4 3 |—\  tal.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki W  Pozna
niu w Bazarze poleca:
Michał O drowąż, powieść historyczna z czasów 

oswobodzenia Wiednia przez Jana III., na- x=i. s gr.
pisał Roman Laskowski. 2 tomy. 

Upominek ojca dla dobrych dzieci przez D.
Puchalskiego, z 14tu rycinami. 3 tomy 

O fizycznęm wychowaniu dzieci przez Ję 
drzeja Śniadeckiego. W ydanie nowe. . . 

Poradnik weterynaryi gospodarczej dla uży
tku ziemian i lubowników koni przez Ja- 
kóba Henryka Lewandowskiego z rycinami 

Souvenirs de conferences, prones et instruc
tions entendus a Sainte- Valere par L’abbe
Landrieux. 2 vol., 9e edition....................

La Saint Rosaire medite suivi de quelque poe
sies par L. Veuillot relieu. Illustre . . . .  

Traite de la devotion ou S. Coeur de Jezus par
1’abbe J. Charbonnel. Illu stre ....................

Excrcices de Saint lgnące relieu. Illustre . . 
Cecile de Raincy par Guermante. Illustre . 
Histoire des Chevaliers de Maltę par 1’abbe

de Vertot. Illu stre .........................................
Histoire de Jeanne d’Arc par J. J. E. Roy . 
Aurelie ou le monde et la piete par Exau-

villez. I l lu s tr e ................................................
Aventures et conquctes de Ferdynand Cor

tez au Mexique par Henry Lebrun. Iilust. 
Education Maternell simples leęons d’unemere 

a ses enfants par M. Amable Tasty. Avec 
8 cartes et beaucoup de g r a v u r e s .............

2 15

3 10

-  25

2 15

-  20

-  20
-  15
-  25

-  25

Jęczmień 33—40 tal.
Owies 21— 25 tal.
Groch 36—‘48 tal.
Olei rzepiowy 17^ tai., na Luty 1 7 ^  tal., na Luty Marzec 17 tal., na 

Kwiecień Maj l 6 f - £  tal., na W rzesień Październik 1 5 f —£ tal,

Okowita "bez beczki 2 6 |  tal. na Luty 2 7 - 2 6 |  tal., na Luty Marzec 
i Marzec Kwiecień i Kwiecień Maj 2 6 £ - f  tal., na Maj Czerwiec 2 7 | - 2 7  tal., 
na Czerwiec Lipiec 2 7 f - £  tal., na Lipiec Sierpień 28 tai.

S z c z e c in ,  25. Lutego.
Pszenica na dostaw ę w iosenną 75 tal. _ .
Ż y to  4 1 —41$ tal., na dostaw ę w iosenną 43^- tal., na Lipiec Sierpień 44

tal., na Sierpień W rzesień 45 tal. . , .
Olej rzepiowy 1 6 | tal., na Luty Marzec 164 tal., Kwiecień Maj 16-f tal.,

na Wrzesień Październik 15 tal. „
Okowita 1 3 | proc., na dostawę wiosenną l o |  proc., na Maj Czerwiec

12-| proc., na Czerwiec Lipiec 12 j proc.

Przybyli do Poznania 26. Lutego.
B A Z A R : Meissner z Główny, Niemojewski z Śliwnika, Rekowski z Gorazdowa, Bo

rzęcki z Brzustkowa. _ , lr rr.,
H O T E L  R Z Y M S K I  B O S C H A :  Wirth z Łopienna, bydow z Karniszena, lu in o

z Słopanowa, Suchorzewski z Tarnowa, Lewańska z Brzostkowa, bandelow z La-
talic, Mitzel z Szczecina, Braurr z Frankfurtu n. M. .Hoffmann z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A : Wincilowski z Gory, Guttry z Paryża, Guto
wski z Odrowąża, Łubieński z Woli, Skarżyński z Gniezna, Meyer z Berlina, Dhle
7. Lipska, Vetter z Szczecina. ,  , , ,

H O T E L  D O  N O R D :  Kerbedz z Petersburga, Schrotter z Głogowa, Moszczeński 
z Stempuchowa. Schmidt z Berlina, Pein z Wrocławia.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Gadów z Gniezna, Meder z Łopuchowa, fałkowski
z Pacholewa. , , „

P O D  Z Ł O T Ą  G Ę S IĄ  : Jasielski z Bonikowa, Tuch z Magdeburga, Geebel z JNowe- 
gomiasta, Heinze z Szusielikowic. . . .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Stephard z Frankfurtu n. O., Szulz z Berlina, Herz z Wa- 
rendorf, Nagel i Fadenrecht z Wrocławia, Sawiński z Posadowa, Freygang z Po- 
darzewa, Diiischke z Rąbczyna.

H O T E L  F A R Y Z K I :  Schlarbaum z Gniezna, prob. Kukliński z Lieszewa, Ciesielski 
z Sosnówka, Jagodziński z Stempuchowa, Moszczeński z Zolądowa.

P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Ueberfeld z Rakoniewic, Burghardt z Gortalowa, Wro-
czyński z Sędzina. > , , r

E I C H E N E R  B O R N :  Scblomann z Hamburga, Weiss z Śremu, Kultner z Wrześni. 
W  M I E S Z K A N I U  P R Y  W  Ci N E M :  Lemp z Schwenten, ul. Berlińska JNr. Zb.; 

Konig z Berlina, w Rynku Nr. 90.
y^saig e s a g ? a a a imj. 11 ,wrrpin&wmirgMtww*aB<»ctt« a g a B » ^ i■,r>lu  m ' ' -■■g i a

strzeni dwie i pół włók z kompletnem zabudowaniem, 
żąda się 2000 Talarów.

Właściciela tych folwarków wskaże P. Wrze- 
liUChOWSkii Nauczyciel ztsUrZUlkOlCO*

Dominium GozdOWOyoA W r z e ś n ią  sprze
daje w tym  roku

c z y s ty  2  rz ę d o w y  r y c h ły  jęczm ień  z ia rn ity  
nadzwyczajnie (phbuix), czysty groch (sko- 
łośdrzy) i czystą w ykę, ^  1

te zboża są poczęści wymłocone i poczęści w słomie 
do widzenia; dalsze uwiadomienia się daje na listy 
frankowane przez niżej podpisanego.

NeHrinjf*
^ W 'ik la .  z ziemi rosnąca, czerwona, 110 funt.

15 Tal.
» praw dziw a Pohla ol

brzym ia  < pomarańczowa, 110 
funtów 18 Tal.

Marchew, wielka, biała, z zieloną głów ką, olbrzy
mia, funt 12 Sgr.

Kapusta głowiasta, biała, funt 1 la l.
Proso zgrubem i kiściami, czysto żółte, funt 2 Sgr. 
Sześciotygodniowe kartofle, berlińska mecka 4 8gr. 
poleca w towarze świeżym i własnego zbioru 

JLm W ie s s ia f / i  ogrodnik nasion w  Lesznie.
W  każdą sobotę po południu dostać można świe

żego masła stołowego w  Hotelu Wiedeńskim Nr. 20. 
na 1. piętrze po prawej ręce.

3

OBW IESZCZENIE.
W  interesie opieki po Ur. A n to n im  S k ó r z e -  

w sk im  wyznaczyliśmy celem sprzedania czterech 
tysięcy sosien, po większej części tak nazwanych 
belek hamburskich, w  czterech parcelach, termin na 
d z ie ń  12. M a rc a  r. b. z rana o godzinie 11. w 
dworze w K r e tk o w ie  wpowiecie W r z e s iń s k im ,  
w  Wielkiem Księstwie P o z n a n s k ie m ,  o ćwierć 
mili od P r o s n y ,  o trzy  ćwierci mili od rzeki spła- 
wnej W a r t y  polożonem przed Ur. K r a u s e ,  S ę

dzią powiatotowym, na który chęć kupna mają
cych z tem zapraszamy uwiadomieniem, iż cena ku
pna w terminie licytacyjnym natychmiast w gotowi- 
żnie złożoną być powinna.

W rześnia, ania 22. Lutego 1857.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w ia to w y .  W ydział II.

OBW IESZCZENIE.
Z polecenia tutajszego Sądu sprzedam 3 konie, 

należące do pozostałości zmarłego w O s ie k u  K a 
r o l a  Z a k r z e w s k ie g o
w te r m in ie  12. M a rc a  r. b. o g o d z in ie  lO tej 

z r a n a
przed ratuszem tutejszym publicznie za gotową za
raz zapłatą. Mających chęć kupna zapraszam na 
tenże termin.

K o ś c i a n ,  25. Lutego 1857.
Eiehmam&t A ktuaryusz sądowy.

OBW IESZCZENIE.
Z polecenia Król. Sądu powiatowego tutejszego 

podpisany niniejszem donosi, iż termin na dzień 5. 
Marca r. b. w lesie W ą s o w s k i m  do sprzedaży 
drzewa wyznaczony zniesionym został.

Grodzisk, dnia 25. Lutego 1857.
K o m m i s s a r z  a u k c y j n y .

Folwark w mieście S ł u p c y  na granicy Pol
skiej , obejmujący przestrzeni ogólnej w łók wielkich 
warszawskich cztery, między niemi pół włoki łąk. 
Ziemia w trzech częściach pszenna i zabudowania 
kompletne, stodoła o dwóch klepiskach, owczarnia 
z śpichlerzem na 400 owiec, stajnie na 8  koni, obora 
na 16 sztuk bydła , budynek z 4ch chlewów nowy 
dla trzody i drobiu. Dom mieszkalny o 4 izbach i scho
w aniu, ogród owocowy obszerny z altaną i założo- 
nemi fundamentami i propinacyą, której dockód opła
ca podatki. Kanon wynosi rocznie 106 rubli. Jest do 
sprzedania w każdym czasie i possessya od ś. W oj
ciecha, za folwark ten żąda się 5333 Talary. Nadto 
drugi folwark wiorsta od Słupcy jest do oddania 
w  zastawną possessyą na długi przeciąg czasu, prze-

Knrs giełdy berlińskiej.

Dnia 25. Lutego 1857.

Przy tutąjszym placu otworzyliśmy S a l& la d  sjatuessaycli w ó d  mineral- 
n y e l i .  Prosimy Szanowną Publiczność, aby udarowała to przedsięwzięcie swojem  
zaufaniem, a którego tem pewniejsi jesteśmy, kiedy nadmieniemy, że nasz L i e d k e  
przez 5 lat pracował w  chlubnie znanym zakładzie pod firmą: »Dr. S t r u w e  i S o l t -  
mann.« Pod względem ceny zrobiliśmy wszystko, co tylko było można, dla roz
powszechnienia naszego fabrykatu; zagranicznej zaś publiczności oświadczamy, iż sta
ran iem  będzie naszem przesełkę jak najtaniej i jak najszybciej uskutecznić.

Głogów w  Lutym 1857. ^

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . .
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu skarbowego . . . . . . .
dito premiów handlu morskiego . . 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r l i n a ............................
dito dito ........................ ...

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 
dito Prus Wschodnich. . .
dito Pom orskie ....................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W .  X. Pozu. (nowe) .
dito S z lą s k ie ........................
dito Prus zachodnich. . . .

Bilety rentowe P oznańsk ie .................
L ou isdory  ................................  • • • •
Akcye kolei Żelazn,Starogr. Pcznansfc.

Sto-

,fc*.

Na pr. kurant
papie- J
rami. |

go tow i
zna.

41 100 _
i i _ 99 |
44 — 99|
4 — 944
41 — 994
31 — 84 |

31 _ —

419 1
— 994

31

—
I 

CO 
1 

QO __
3 i — 884
3 | 88i _
4' — 981
31 — 864
31 —
31 8 4 | —
i" . 92

1101
4 1 104-ł


